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Jesienny deszcz
Sł. Stanisław Karaszewski, muz. Wojciech Kaleta

Dziś chmurkę nad podwórkiem
potargał psotny wiatr,
aż deszcz popłynął ciurkiem
i na podwórko spadł.

Ref.: Hej, pada, pada, pada, pada, pada deszcz.
Jesienny pada, pada, pada, pada deszcz.

Deszcz płynie po kominie,
wesoło bębni w dach.
W blaszanej dzwoni rynnie
i wsiąka w mokry piach.

Ref.: Hej, pada…

Kalosze wnet nałożę
parasol wezmę też,
bo lubię, gdy na dworze
jesienny pada deszcz.








WIERSZ NA LISTOPAD

Listopad
Wanda Grodzieńska

Przyszedł sobie do ogrodu
stary, siwy pan Listopad.
Grube palto wziął od chłodu
i kalosze ma na stopach.

Deszcz zacina, wiatr dokucza.
Pustka, smutek dziś w ogrodzie.
Pan Listopad cicho mruczy:
nic nie szkodzi, nic nie szkodzi.

Po listowiu kroczy sypkim
na ławeczce sobie siada.
Chłód i zimno. Mam dziś chrypkę.
Trudna rada, trudna rada.
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